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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e :

Ostatnia data gazet sanktpetersburskich jest 
dnia 36 marća.

Pfzeszłey soboty, i 3 m arca) w  dniu prze
znaczonym na pogrzeb wiekopomney pamięci Ce
sarza A lExandRa , N ayjaśnieyszy C esarz i cała 
Familija C esarska udali się ze swym orszakiem, 
około godziny 11 zrana do Soboru Kazańskiego, 
gdzie juz znaydowały się , zgromadzone wszystkie 
■soby, mające składać ostatnie oddziały konduktu— 
Po odprawionych modłach przez Nayprzewiele- 
bnieyszego Metropolitę,zdjęli trunę z kalafala Jene- 
. rał-Adjtitanci i Adjutanci bokowi zeszłego Cesarza) 
a processya wyszła w tymże porządku i z tymże sa
mym ceremoniałem, jaki był zachowany d. 6 m ar
ca, w czasie uroczystego weyścia karawanu do Po- 
lersburga — Udała się ona przez prospekt Newski; 
zwróciwszy na lewo, przeszła mimo starego pała
cu, Michayłowskiego, i przez Pole Marsowe; zkąd 
przez most nowy, wiodący do twierdzy, przybyła 
do soboru śś. Piotra i Pawła, micysca grobów na
szych Monarchów.

Po obu stronach u lic ,  któremi przechodził 
kondukt stały uszykowane woyska; ciżba ludu 
tłoczyła się po ulicach, na balkonach, po oknach, 
okrytych po większey części żałobą , a nawet i po 
dachach — Porządek do zadziwienia zachowany był 
w czasie ley processyi.

Wóz żałobny posuwał się, ozdobiony jak nay- 
większą okazałością i otoczony całą świetnością 
religii. N ayjaśnieyszy Cesarz J egomość postępował 
za wozem, w towarzystwie J ego Cesarskiey W y- 
soKOŚci W ielkiego Xięcia M ichała, I ch K rólew
skich W ysokości Xięcia Oranii, Xięcia W ilhe l
ma Pruskiego, Xiążęcia Alexandra W irtem ber- 
skiego z Xiążętami swojemi synami, Feldmarszał
ka Xiążęcia Wellingtona, Jenerała Hrabiego Toł- 
stowa, i Jenerał-Porucznika Em manuela— Daley 
szli: Naczelnik głównego sztabu J ego Cesarskiey 
Mości, tudzież cały dónT woyskowy— I ch Cesar
s k i e  M oście C esarzowa A lkxandra i Cesarzowa 
M atka jechały w  pojeździe z J ego Cesarską W y
sokością Wielkim Xięciem Następcą tronu i z J ey 
K rólewską W ysokością Xiężną Maryą W irtem - 
berską.

rze śś. Piotra i  Pawła, kiedy karawan tam przy
był — W ew nątrz  cąła świątynia , okryta kirem, 
wystawiała smutnieysze przyozdobienie, z uroczy- 
stszerń jeszcze wrażeniem, jak w Soborze Kazań
skim-—Modły pogrzebowe natychmiast się rozpo- 
częły.

Gdybyśmy nie byli pewnymi, że każdy we 
własnern sercu znaydzie czem nastarczyć opis tak 
niedoskonały, wypadołoby raczey zamilczeć o owych 
rozdzierających wzruszeniach, które wyczerpały 
niejako w szelką moc boleści,przy ostatniem pożegna
niu przez Familiją Cesarską świętych szczątków, z 
któremi nazawsze rozłączyć się miała—Ze zaś wstęp 
do świątyni, dozwolony był dwóm tylko p ier
wszym klassom, wielkim urzędnikom, urzędnikom 
i służbie Dworu, tudzież tym, którzy nieśli Jłega- 
lija i ordery, mniey zatym była znaczna liczba przy
tomnych osób , z k tórych większa 'część miała 
szczęście przybliżać się do zmarłego Cesarza , i 
bydź obsypaną J ego dobrodzieystwy— W  Sobo
rze Kazańskim, składano hołdy publiczne W ie l 
kiemu Monarsze, Panu dwódziestu narodów dla 
wspólney ich szczęśliwości, pod jednem połączo
nych berłem , a głęboką wszystkich boleść w o- 
znakach, pow ściągała cześć, nakazywana przez Nay- 
wyższą dostojność, w samćm jey nawet milczeniu. 
"W Soborze śś. Piotra i Paw ła , by ł to raczey obraz 
zgromadzoney Familii, dający wolny bieg łzom, po
stracie uwielbianey swey głowy _ Trzeba sobie
wystawić, jeśli można, Dostoyną Monarchinią, Mat
kę, którą niebo już nie raz doświadczało okropne- 
mi nieszczęściami, rozciągnioną bez ruchu  u stop 
truny jey syna,syna chwały i miłości rodu ludzkiego, 
który za jey czułość wypłacał się naystateczniey- 
szem i nayczcigodnieyszem przywiązaniem, a k tóry  
wówczas ѵуіко zranił macierzyńskie jey serce,kiedy 
jego własne już bić przestało; z drugiey strony Cesa- 
rzowąAi,EXANBRĘ,drżącą i prawie obumarłą,pod cię
żarem swojego strapienia; młodego"WielkiegoXięcia, 
nadzieję naszych wnuków,który tkliwością nad wiek 
sw óy wyższą, zdawał się dowodzić, że póymował 
niezmierną stratę tego, w którego kiedyś wstępo
wać ma ślady; Xięcia W ilhelm a Pruskiego we 
łzach; Xięcia Oranii, ów wrzór nayczulszey przy
jaźni, poddającego się bez oporu zbytkowi swey bo • 
leści; W ielkiego Xięcia M ichała, nieutulonego w 
żalu , a usiłującego jednak wesprzeć męztwo w 
swey Dostoyney Familii;, nakoniec N ayjaśnieysze- 
go Cesarza, oddanego stroskaniu , niczem w yra
zić się niemogącemu ; lecz razem i zniewolonego 
do przyzwania całey rpęzkiey siły swojego chara
kteru, i użycia pewnego rodzaju mocy, iżby skło
nić swoję Matkę i swoję Małżonkę, do opuszcze
nia świątyni, w’ chwili, kiedy truna miała bydź zdję
tą z katafala i spnszconą do mogiły! P _Ze wszy
stkich osob przytomnych , krajowych i zagrani
cznych, Xiążąt i poddanych, nie było żadney, któ
re j  by duszy widok len nie przeszył i łez nie w y 
cisnął — Kilku starych grenadyerów, wprowadzo
nych do Soboru, dla pomagania w zdjęciu truny, 
zapomniało na karność woyskową, i widać było 
obficie lejące się łzy, z tych nieustraszonych oczu, 
które urągały się śmierci na tylu potyczkach— 
Nakoniec , możemyż pominąć milczeniem , owego 
wiernego woźnicę llję, k tóry nie dopuścił, aby 
kto inny powoził z Taganrogu wóz żałobny, i któ-

Ża przybyciem do Soboru śś. Piotra i P a 
wła , ciało było zdjęte przez tychże Jenerał-Ad- 
jutanlów i Adjutantów bokowjch zmarłego Cesa
rza, którzy do tego byli wyznaczeni w Soborze 
Kazańskim — Pomiędzy nimi widziano, naęzego po
sła przy dworze Londyńskim , hrabiego Lievert, 
jednego z Jenerałów naydawniey przywiązanych 
do Osoby Cesarza A lexandra , a który był tego 
rana, d. i 5 , ostatnim Jenerał-Adjutanlęm służbo
wym ; hrabiego Orłowa-Denisowa, tego wiernego 
stróża drogijśgo składu, jego czuyności i pieczy po
wierzonego, oraz tylu innych, którzy nabyli pra
wa do nayżywszey wdzięczności swych współoby
wateli, przez swe chwralebne poświęcenie się i 
pobożną gorliwość , czego ciągłe dawali dowo
dy w długiey i bolesney podróży, gdzie ich żal 
za każdym odnawiał się krokiem , na widok po
wszechnego strapienia.

Członkowie ciała dyplomatycznego i inni zna
komici cudzoziemcy, już się znaydowali w Sobo-



rego do ostateczney chwili, nic oderwać nie mo
gło od zwłok śmiertelnych swego Pana.

Nadeszła chwila wiecznego rozstania się; Je 
nerał-Adjutanci i Adjutanci bokowi zmarłego Ce 
sarza , dopełnili ostatniey swey powinności__
Wówczas mieszkańcy tey stolicy z nie wypowiedzią- 
nem zadrżeniem usłyszeli potróyny wystrzały dział 
i  ręczney broni, przez woyska w szykach będące— 
Ziemia przyjęła Tego,którego nosić za chlubę miała, 
jako nayzacnieyszego ze zwych dzieci*

Stan J ey Cesarskiey W ysokości W ielkiey 
Xięzny, H eleny, nie dozwolił znaydować się na ce
remonii publiczney, przeniesienia i pogrzebu zmar
łego C esarza.

Po pogrzebieniu ciała wiekopomney pamięci 
N atjasnieyszego Cesarza A lexandra, korona, ber
ło i jabłko Cesarskie, tudzież szpada zeszłego Ce 
sarza, zostały w ceremonii przeniesione do Pałacu 
zimowego — W  skutek rozkazu osobnego Nayja
śnieyszego CesArzA N ikołaja , Hrabia Lieyen,' miał 
honor złożyć szpadę zmarłego Cesarza , N ayjA- 
ŚN1EYSZEY CeSARZOWEY MATCE.

Ceremoniał pogrzebienia cia ła  w Bogu spo
czywającego JNayprawowiermeyszego Nayjaśniey- 
szego Cesarza A lexandra I.

O dniu wyznaczonym na przewiezienie ciała 
zmarłego Nayjaśnieyszego Cesarza A lexandra P a
włowicza z soboru Kazańskiego do Petro-Pawłow- 
skiego, i  na jego pogrzebienie, wcześnie poczynione 
będą od Komissyi załobriey, całemu miastu, przez 
Policyą ogłoszenia, a w  wigiliją czytane będą tak
że, przez Heroldów, ze zwyczayną ceremoniją, po 
wszystkich częściach miasta uwiadomienia, że cia
ło w Bogu Spoczywającego N ayjaśnieyszego Cesa
rza przewiezione będzie z Soboru Kazańskiego do 
Petro-Pawłowskiegoi pogrzebione w nim nazajutrz.

W  dniu pogrzebu z rana o godzinie 8 , da
ny będzie z twierdzy sanktpetersburskiey, sygnał, 
trzema wystrzałami z dział, za którym zbiorą się 
wszystkie osoby i Urzędnicy, należący do processyi 
żałobney, Członkowie Nayświętszego Synodu, Du
chowieństwo D w om  i inne Duchowieństwo, do So
boru Kazańskiego; równie także przybędą Członko
wie ВлиѴ Państwa, Rządzący Senat, Jenerał-Adju
tanci i  Adjutanci bokowi, osoby do niesienia Re- 
galijów i Orderów ze swemi assystentami, Urzę
dnicy Dworu, dwóch Heroldów i czterech Pólko- 
wników Z mieczami, poprzedzających Regalija , 
Mistrzowie obrzędów- i W ie lk i  Marszałek z Urzę
dnikami Kommissyi żałobney.

Urzędnicy mający wchodzić do processyi ża
łobney, tak od mieysc rządowych, jak i do niesie
nia chorągwi i herbów, do prowadzenia koni przy 
chorągwiach, oraz inni Urzędnicy i komendy w o j 
skowe, będące przy prowadzeniu ciała od rogat
ki do Soboru Kazańskiego, w tymże czasie zgro
madzą się do naznaczonych blizko Soboru Kazań
skiego domów i pomieszczą się, wedle oddziałów, 
ze swojemi Mistrzami obrzędów, oczekując sygna
łowych wystrzałów, po których mają wystąpić z 
domów, zająć mieysca, podług ceremoniału nazna
czone , i iść w  porządku przepisanym.

Processya ma iść , za N aywyższym J ego Ce- 
sarskiey Mości rozkazem , z Soboru Kazańskiego 
przez plac naprzeciw niego leżący, przez Prospekt 
Newski do Biblioteki Cesarskiey, a zwróciwszy 
na lewo, przez małą sadową u l ic ę , mimo zamku 
inżenierów do Marsowego pola, przez plac Suworo-

szego C esarza przywieziono do Soboru Kazań 
skiego.

Po przybyciu osób Najwyższych do Soboru 
Kazańskiego, Metropolita Serafin ze znakomitszem 
Duchowieństwem, odprawi krótką modlitwę nad 
ciałem i uda się do Soboru Petro-Pawłowskiego, 
dla celebrowania tam Liturgii świętej. Trunę z d e j
mą Jenerał-Adjutanci i Adjutanci bokowi zmarłe
go Cesarza, poniosą za poprzedzającymi tymi człon
kami Nayśwr. Synodu i Duchowieństwa Dworu, 
którzy znaydować się będą w Soborze Kazańskim, 
i postawią na wozie ; cz tere j  zaś Adjutanci boko
wi , niosący pokrycie, przykryją niem trunę — 
W ówczas dany będzie sygnał trzeci, w twierdzy 
trzema wystrzałami z dział , i  w tymże czasie ża
łobna processya rozpocznie swoje iście; wtedy za
cznie się po wszystkich cerkwiach dzwonienie, a 
wr twierdzy strzelanie z dział, po jednym wystrza
le na minutę ; co trw7ać ma aż do przywiezienia 
ciała do Soboru Petropawłowskiego, wniesienia jego 
do Cerkwi i postawienia na przygotowanym ka- 
tafalu; a woyska stojące, oddawać będą cz<5Ść cia
łu  zeszłego N ayjaśnieyszego Cesarza , trzymając 
bron po umarłym; w bębny zaś bić i muzyka grać 
ma, wedle przepisów na podobne żałobne zdarze
nia

wa i nowo zbudowany na Newie most do cerkwi So- 
borney śś. Piotra i Pawła.

K iedy I ch Cesarskie M oście N ayjaśnieyszy 
Cesarz z Na jaśnie yszemi CESARzowEMiiinnemi Oso
bami Cesarskiey Familii, raczą wyjechać z Pała
cu zimowego do cerkwi Soborneyi Kazańskiej, 
wówczas da się z twierdzy drugi sygnał, trzema wy
strzałami z dział, po którym wszyscy Urzędnicy, 
do processyi wyznaczeni, wyydą z domów i w 
tym staną porządku, w jakim, podług ceremoniału, 
iść powinui.

Ceremoniał ów ma bydz' tenże sa m ; podług 
którego ciało w Bogu spoczywającego Nayjaśniey-

Po przywiezieniu ciała do Soboru P e t ro -P a 
włowskiego, trunę zdeymą ciż sami Jenera ł-A d
jutanci i  Adjutanci bokowi , równie jak pokrycie 
z truny, i postawią na katafalu ; Cesarskie Rega
lija i Ordery, niesione wr processyi, ułożą się przez 
niosących , na przygotowanych na katafalu tabo
retach, przed wniesieniem truny; i wszyscy zstąpi
wszy z katafalu staną o podał N a y  w y ż s z  у c h U -  
sób z innemi znakomitemi Rossyyskiemi osobami; a 
Jenerał-Adjutanci i Adjutanci bokowi, staną po 
obu jego stronach; na katafalu przy ciele stać bę
dzie na straży 6 Kapitanów Gwardyi; inni zaś U- 
rzędnicy zaymą mieysca w Soborze w tym porząd
ku , jâ ki  ̂był zachowany w Soborze Kazańskim, 
przy wniesieniu do niego ciała.

Ministrowie zagraniczni, Osoby należące do 
Ciała Dyplomatycznego i Wojażerówie, przybędą 
wcześnie do Soboru, w  ów?czas, kiedy dany będzie 
? ^ i c r d z y  5gi sygnał trzema wystrzałami z dział, 
i będą umieszczeni przez Urzędników' spraw ce
remonialnych, po lewey stronie katafala.

Po odprawieniu Liturgii świętej przez Człon
ków Nay św. Synodu , z innem znakomitem i INa- 
dwornem Duchowieństwem, śpiewane będą modły 
nad ciałem w Bogu spoczywającego N ayjaśniiiy- 
szego Cesarza, podług obrzędu Greko-Rossyyskie- 
go Wschodniego kościoła, i podług właściwego W y .  
sokiem u J ego Cesarskiey M ości Dostojeństwu ry tu 
ału. — Zaczem po oddaniu ostatniego pokłonu cm- 
łu  zmarłego N ayjaśnieyszego Cesarza przez Oso
by Najwyższe Familii Cesarskiey , Jenerał-Adju
tanci i Adjutanci bokowi weydą na katafal, zdey
mą trunę i za poprzedzającym Metropolitą z Du
chowieństwem, zaniosą ją do przygotowanej w tym 
Soborze mogiły i po dopełnieniu zwyczajnych o- 
brzędów spuszczą do niey.

W  tymże czasie stojące wr szykach wroyska, 
dadzą potrzykroć ognia z ręczney broni; a z twier
dzy i ze wszystkich będących przy szeregach al- 
tyleryyskich dział nastąpi strzelanie—* Na tern za
kończy się ostatni hołd wiekopomnemu W ielkie  
m u M onarsze Cesarzowi W szech Rossyy A lexan- 
drowi I .

K r ó l e s t w ' o P o l s k i e .
JVarszaw a d .3 i m arca .
(z G azety W arszawskiey.)

W  tych dniach wyjechała z W arszaw y  do 
Petersburga Deputacya, mająca złożyć u stóp tro 
nu Nafyjaśnieyszego M onarchy hołd zaprzvsiężo- 
ney wierności w imieniu całego narodu Polskiego.

Przewodniczy tey deputacyi JO. Xiązę Druc- 
ki Lubecki, Minister Prezydujący w Kommissyi 
Rządowej przychodów i skarbu, a skład jey jest 
następujący: ,

Z  grona Senatu ;
J W .  JX, P ra im o w sk i , Biskup Płocki.

t



J W . H r.  JBniński, - Senator Kasztelan.
Z  grona Izb y  poselskiey :

J W .  Józef H r .  K rasiński, Poseł powiatu błońskiego.
— Jan Kuzniczow , Deputowany Cyrkułu VII. 

M. S. W arszawy*

W  dniu 29 m. i r. b. odbył się Seymik po
wiatu Warszaw «kiego w sali konserwatorium mu- 

‘zycznego, pod laskę J W . Floryana Znam ierow • 
skiego M arszałka, Sędziego pokoju Wydz. 5go 
powiatu i miasta W arszaw y. Zagaiwszy posie
dzenie W .  Jan Leski Kommisarz obwodu W a r 
szawskiego , orderu ś. Stanisława  I I  klassy K a 
waler. J W . Marszałek w mowie swey wystawił 
cel zwołania seyraiku, i zaprosił na Assesorów 
J W . Karola Woydę> Radcę S ta n u , ^Prezydenta 
M. i P .  M. S. W . orderów Kawalera, i J W. Ju
liana Drsin Niem cewicza , Sekretarza Senatu or
derów Kawalera, na Sekretarza powtórny raz W . 
Ludwika Lutostahskiego  obywatela. Po dopeł
nieniu wszelkich solenności wybranemi zostali na 
Radców Wojewódzkich z powiatu Warszawskiego
I W .  Floryan Znam ierow ski Marszałek, i Ludwik 
Lutostańnki Sekretarz Seymiku.

A  U S T R Y A.
W iedeń dnia  17 marca .

(z Gazety Lwowskięy).
W nocy  z dnia i 5 na 16 spał N. Pan bardzo 

spokoyr.ie. Dzień dzisieyszy jest pierwszym dniem 
ozdrow lenia i upłynął w sposobie pożądanym.

W yzdrowienie N. Cesarza w ciągu dzisiej
szego tlnia pomyślnie postępowało. N. Pan nie 
brał wi.jcey lekarstwa, i  z najlepszym apetytem 
umiarkt iwanie używał pokarmów.

Da isia wieczorem wszystkie teatra zostały 
otworze ne. --------------

Dc istrzegacz Austryacki z dnia 18 marca z 
Wiedni i zawiera.

St; tn zdrowia Cesarza Jegomości nader jest 
pociesz, jącym, N. Pan przepędził noc przeszłą i 
dzień dzisieyszy zupełnie spokoynie.

R; ino w sobotę d. 18 t. m. o godzinie 11 przed 
południ em, odśpiewano w kościele metropolitalnym 
uroczys te Te Deum , na podziękowanie za szczęśli
we wy łdrowienie najukochańszego Monarchy, na 
którem znaydował się dostojny Dwór i wszyscy 
urzęd.r icy. Dla ciała dyplomatycznego osobne 
przezn aczoao trybuny.

I?’ )dczas choroby, a osobliwie w dniach , w  
któryc h zdrowie Cesarza Jmci zdawało się bydź 
naymc cniey zagrożone niebezpieczeństwem, po- 
strzeg ano na twarzach mieszkańców tey Stolicy, 
ów s nutek i boleść, które zwyczajnie się malują, 
jako a.nak nieszczęsnej wróżby. Spieszono wtedy 
do C- sarskiego zamku, jakby dla,szukania pocie
chy i. ulgi, w strapieniu tak dotkliwem. W  tym, 
gdy wieść pożądana o polepszeniu zdrowia uko
chanego Monarchy runęła po mieście, wnet wszy
scy hurm em  cisnęli się do^świątyń Pańskich, na 
uproszenie prędkiego ozdrowienia ulubionego Oy- 
ca o jczyzny . Lecz, gdy nazajutrz dowiedziano 
się, r'e stan zdrowia N. Pana pogorszył się i że 

v M marcha na własne żądanie śś. Sakramentami 
opatrzony został, całe miasto pogrążyło się w ża
łobie. Cesarskie pokoje, do których każdy ma 
wstęp w o lny , rozległy dziedziniec zamkowy, i 
wszystkie do tegoż przyległe place i ulice, ciągle 
na pełnione były tłumem ludu , k tóry z bojaźnią 
siej dowiadywał, i każde słowo trwogi lub nadziei 
ze seczerera uczuciem żalu lub radości przy jm o
wał. W szyscy znowu śpieszyli do kościołów , z 

‘kościołów do zamku, a ztąd znowu do podnoża 
ołtarzów, aby u Wszechmocnego, w którego ręku 
złożene są losy Królów i narodów, ubłagać zacho
wania tak  drogiego życia. Przesilenie nastą
piło dnia tego , z syinptomatami zaspakajającemi, 
rokujące już wieczorem dla t y c h , k tórzy dzień 
w trwodze i troskliwości przeżyli, pewną nadzie
ję szczęśliwego obrotu rzeczy

Słabe są wyrazy do wydania roskoszy i za
chwycenia , gdy nazajutrz obwieścił r a p o r t , że 
niebezpieczeństwo minęło i życie Cesarza ocalone

zostało. T a  radosna nowina, nakształt błyskawi
cy , rozeszła się po całem mieście. Na kaidey 
tw arzy  malowało się ukontentowanie *, wszyscy 
na nowo odżyli; ruch wesoły zajął m iejsce głu
c h e j  boleści, która dnia poprzedniego, jakby we 
wszystkich członkach krew zatamowała.

Nakonieo z pełnem zaufaniem możemy tu 
dodać, że we wszystkich częściach Państwa , też 
uczucia radości i smutku napełniały serca w ier
nych poddanych dla swojego M onarchy , k tóry 
panując przez lat 54, zjednał sobie tę miłość, któ
rą  zwykł cieszyć się o jc iec  dobrotliwy , żyjący 
dla szczęścia swych przywiązanych dzieci.

— N. Pan przez najwyższy list gabinetowy 
pod dniem 28 stycznia b. r .  udarować raczył 
wielkim krzyżem Ces. austryackiego orderu Leo
polda , Jenerała Porucznika i Gubernatora Genui, 
Margrabiego Yenne.

— Dnia i 5 przejeżdżał tędy , powracający 
na niejaki czas z Konstantynopola do P aryża , 
Jenerał Porucznik, Hrabia Guilleminot, francuzki 
poseł przy W . Porcie.

— D yrekc ja  uprzywilejowanego banku na
rodowego austryackiego, spaliła we wtorek d. i 4 
marca 1826 wykupionych pieniędzy papierowych 
dziesięć milionów złotych ryńskich, w obecności 
С. K. Komisarza i  С. K. Izby kredytu stanu i 
cen tra lne j  nadw orne j obrachunkowej, w  domu 
umyślnie do tego przeznaczonym, na stoku przy 
bramie zwaney Stubenthor.

Królestw o  G alicyi i  L odomeryi.
Gazeta Lwowska pod dniem 22 marca , ze 

Lwowa umieściła co następuje: „Mianowany od 
Jego С. K. Apostolskiej Mości Biskupem Prze
my ślskim obrzędu łacińskiego, J W X . Jan Potocz ki, 
Kawaler orderu Leopolda, dotychczasowy K ano
nik honorowy lwowski, Proboszcz Stanisławowski, 
był d. 12 t.  m. w tutejszym  kościele katedralnym, 
przez J W X . Andrzeja Aloizego Hrabiego A nkw i- 
cza, Prymasa Królewstw Galicyi i Lodomeryi, 
Arcy-biskupa lwowskiego konsekrowanym, w cza
sie mszy śpiewanej, w obecności licznego zgro
madzenia wszystkich stanów__Asystującymi byli
przy tym śc ię ty m  i uroczystym obrzędzie: J W X .  
Michał Lewicki, tu te jszy  Metropolita greko-ka- 
tolickiego obrządku i IX. Jan Hof m ann , Proboszcz 
katedralny lwowski, Opat Żółkiew ski.

P o r t u g a l i a .
Lisbona d. 11 marca .

(z Monitora W arszewskiego.)
Dnia 4 b. m. N. Pan doznał a ttaku  apople- 

xyi, pomieszanej z wielką chorobą; dnia 5 i 6 sła
bość jego powiększyła się do tego stopnia, iz wznie
cała obawę o jego życie. Od 6go nie doznał Mo
narcha nowych attaków aż do dnia ggo w wieczór; 
lecz wtenczas choroba zjawiła się z nowem natę
żeniem, i stała się przyczyną śmierci Monarchy 
dnia 10 marca o 6 godzinie w wieczór. Xiężni- 
czka Izabella M a r y a , najstarsza córka Króla, 
objęła regencją  państwa. Lisbona jest spokojna.

A n g l i a .
Londyn d. 10 marca .

( z Gazety W arszaw skiey).
W  ozora ogłoszono na giełdzie t u te j s z e j  ban

kructwo P. Blankenhagen  i wspólników. Dom 
ten miał n a jw ię c e j  interessów z Brezylią.

Niepomyślny stan handlu miał także w  A- 
meryce północnej wpływ na kilka uchwał wła
dzy prawodawczej. I  tak Minister skarbu wniósł 
na kongressie, aby jeszcze na dalszy czas odłoźo 
no zmniejszenie prowizji od części długu naro
dowego, trudno albowiem byłoby skarbowi dostać 
pieniędzy na m niejszy procent.

W  prow incji  północno-amerykańskiej T u i-  
zyanie , blisko 200 mil niemieckich powyżej rze 
ki M issuri, odkryto górę, mającą З7 mil niemiec
kich długości a 9 szerokości, która ma bydź zu
pełnie ze skały solnej. P róbę tey  soli sprowa
dzono do M a rie tta f

(O



Listy z Buenos-Ayres pod d. 5 listopada do
noszą, \ ł twierdza Monteaideo jeszcze się do tego 
czasu, nie poddała, lubo wcysko Buenos - Ayreskie 
ściśle ją zamknęło.

Dnia i  stycznia Prezydent Yictorią  zagaił 
uroczyście kongres mexykanski. W  mianey mo
wie wystawił stan tey  rzeczy pospolitej nader 
kwitnącym. W ierne  uskutecznienie ustaw w e 
w nątrz  kraju przyniosło naypożądańsze skutki. 
Dochody przenoszą wydatki publiczne , a handel 
krajowy coraz bardziey się podnosi. Prezydent 
wspomina z uczuciem wdzięczności o szczęśliwych 
związkach z Anglią, i donosi, że handlowe ukła
dy z Niderlandami i Francyą rozpoczęte zostały, 
że mianowany jest handlowy Ajent do Prus , że 
Rzeczpospolita otrzymała nayprzyjaźnieysze zape
wnienia ze strony Danii i Szwecyi, i że wszystko 
spodziewać się każe, iż Poseł mexykański dobre 
przyjęcie u Papieża znaydzie. O północney Ame
ryce i o jey przyjacielskich stosunkach z M ę ży 
kiem  mówił z zapałem.

— D nia  i 5. —
Jedna z tu te jszych  gazet pisze, i i  Parlament 

na początku czerwca ma bydź rozpuszczonym.
Niedawno w jYorkthire ty le  towarów zamó

wiono, iż je ledwo za 5 miesiące będzie można 
zrobić; wiadomości z M anchester są również po
myślne.

W  Lwerpool t o w a r y  w ię k s z y  m a ją  o d b y t ,
i cena ich podniosła się.

Gdy Lord JBeresford chciał przed kilku dnia
mi odwiedzić przyjaciela swego doktora Briscoe w 
W aterford  (w IrLndyi), pospólstwo tamecsne rzu
cało na niego kamieniami i błotem. Powalano 
stangreta jego, służących i konie, a gdy nareszcie 
z trudnością schronił się do domu przyjaciela swe
g o ,  zupełnie prawie pogruchotano jego pojazd. 
Burmistrz kazał przeczytać ustawę o buncie, po- 
or.ćm rozpędzono molłoch , wydający okrzyki: 
Precz z  Beresfordem  /

Dwa okręty wojenne angielskie, krążące przy 
brzegu Gwinei, uwolniły w przeciągu 4 tygodni 
do d. 6 października, 8q5 niewolników murzynów, 
którzy się na okrętach hiszpańskich i francuz,kich 
znajdowali. Dwa okręty hiszpańskie dawały od
pór, lec* nakoniec poddały się. Dwa okręty fran- 
cuzkie umknęły; na jednym z nich było 45o, a na 
drugim 5oo niewolników. W  tameczney okolicy 
nie ma okrętów wojennych francuzkich.

Przywieziono tu  z Brezylii szmaragd, który 
waży 4 funty, i szacowany jest 5oo,ooo funtów 
szterlingow.

Szach perski ogłosił w odezwie wydanej w 
Ispahanie , iż każdy, ubliżający jego poddanym O r
mianom , będzie za to  śmiercią karany. Posta
nowienia tego było przyczyną zamordowanie za
cnego Ormianina, nazwiskiem Agrassiet% areszto
wanego i rozstrzelanego przez J fu d z i H asham a , 
naczelnika pokolenia Shirhanisów. Naczelnik ten 
został nawzajem ujęty, okuty w ka jdany  za przy
byciem Szacha do Ispahanu  i skazany na n a j 
straszniejsze męczarnie. Przebito mu nos, prze- 
ciągniono przezeń czarny sznurek, wyłupionomu 
oczy, poobrzynano uszy, i mocno kiymi zbito; pię
tnowano go rozpalonem żelazem, i w tym stanie 
zaprowadzono do więzienia, w którem ma pozo
stać fcź do uroczystości Ramazanu: naówczas cia
ło jego ma bydź ćwiertowane, a części zawieszo
ne na celnieyszych bramach miasta.

gało w о узко, na załodze będące, w paradzie ; po 
Cłem odśpiewano Te D eum  w kościele katedral
nym. (G. jL.)

Zjednoczone Stany Ameryki P ółnocney.
(z Gazety Lwowskiej).

W  Izbie Reprezentantów w W ashingtonie 
wniesiono d. a5 stycznia rezolucyą , wzglądem 
lat służby na różnych urzędach byłego Prezyden
ta P. Monroe, i jak się zdaje zmierzającą do tego, 
aby mu dać opatrzenie.

W  W ashingtonie  rozeszła się w ieść , że ma 
bydź wysłane umyślne poselstwo do Francy», dla 
urządzenia roszczeń kupców amerykańskich, za 
s tra ty  podczas woyny poniesione.

Na kongressie w W ashingtonie  uczyniono 
wniosek mający za cel, aby Sekretarz stanu fi
nansów zdał sprawę; lleby wynosić mogły koszta 
na wzniesienie warowni wzdłuż całych brzegów 
od Bostonu aź do Nowego O rleanu , jako też na 
linii jezior od Północy. O skutkach wniosku nic 
jeszcze nie namieniają.

Kommissya przez kongres ustanowiona, ma
jąca wystawić położenie handlu zagranicznego, 
oświadczyła się przeciwko wszelkiemu zzrmieysze- 
niu opłaty od wprowadzenia herbaty. Tem  bar 
dziey zwrócona była uwaga na rozstrj&ygnienie Щ 
tego, źe herbata z Chin me dawno do Angielsko 
amerykauskiey osady, Kanady,wprowadzona,sprze- i 
dawaną jest , o 5o procentów taniey od cen her
baty w Zjednoczonych Stanach Ameryki półno
cney, co tylko pochodzić mmi z przemycania.

Obiedwie Izby kongresu, zajęte są te ra z  o- 
bradarni nad wnioskiem, aby Prezydenta SSiedno- 
ctonych Stanów upowaimć do zniesienia nadzw y
czajnych  opłat, od okrętów obcych narodów , przez. |  
co zostałby zaprowadzony zupelney wzaje mnośoi 
systemat , i okręty Zjednoczonych Stanów , na 
równey z ich okrętami, stanęłyby stopie.

Podług gazet angiehkich, siła m orska Bra
zylijska ma teraz następującą liczbę okręióiW:

Okręt linijowy — i  budują 2.
Fregat — — 6 —• — 4.
Szalup wojennych 5 —-  — 4;
Brygów — — 11 — — 1.
Seooerów brygów 6 — —
Szonerów — — i 4 — — 2.
Statków kanonierskich 20 — — 8.
Okrętów osadzonych

ludem — — 6 — — 10.
Okrętów prze

wozowych — i 5 — — 2.
Statków pocztowych 8 — — 1:

K u r s  S a n k t p e t e r s b u r s k i .
D nia  12 m arca ..

Amsterdam jna65 dni 
l— 3 miesiące 45j 

8  A , iHamburg j — 5 m ie s ią c e .....................
Londyn
Paryż

I n d y k  Z a c h o d n i e .
Dnia 1 stycznia obchodzono uroczyście w  

Port-au-Prince rocznicę niepodległości haitańskiey 
Po mowie , stosownej do uroczystości dnia tego, 
mianey przez Prezydenta B o je ra , w obecności, 
Senatu, oficerów sztabowych i francuskiego jene- 
r<*lnego konsula i sprax*uiao c" interesa przecią-

3 m ie s ią c e ................... 9 ^ ,9
J — dni ..................... 971
I— 5 m ie s ią c e ......................... 97І

M oneta Rossyyska i cudzoziemska
Dukat hol. n o w y ..................................... 11 r. Sok .
-—' — siary . . . . ^  . . . 11 r. 60 k.
Plastry twarde hiszp. . . . . . . . —
J e f i m k i ..........................
Rubel złotem "..........................................3 r. 89 k.
—  — s r e b r e m ..........................................5 r. 71 k.

P a p ie ry  kommissyi um orzenia długów.
6& assyg. .............................................. 106
6£ brzęczącą monetą . . . . .  —
5g t a k o ż .............................................. 85

Kurs wileński na assygnaty od dnia 2D mar
ca : rub. sreb. 3 rub 7З -kop., czerw, złoty no
wy r. 11, k.8o: imperyał З7 rub. 3o kop.

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W .
A ndrzey Bucharski

Litewskiego И ojennego Gubernatora 
R zeczyw isty Radca Stanu i Kawaler.

Drukarni Redakeyi.


